MODLITWA O NOWE I ŚWIĘTE POWOŁANIA 

Propozycja 1
1. Uwielbienie 
Panie! Uwielbiamy święte Imię Twoje. Upadamy na kolana przed Twoim obliczem. Stajemy w Twojej obecności. Uwielbiamy Cię za Twoją niezmierzoną miłość do każdego człowieka. Ty aż tak umiłowałeś nas, że nie tylko zechciałeś pozostać „Bogiem z nami”, nie tylko oddałeś za nas Swoje życie na drzewie krzyża, ale zostawiłeś nam się w kawałku Chleba. Wierzymy, że jesteś obecny w tej białej Hostii i błogosławisz nam w tej chwili. 
Panie Jezu, przychodzimy wszyscy przed Twoje oblicze, świadomi swojej małości  
i grzeszności. Jednak, jako że jesteś Bogiem silnym i bliskim napełniamy się radością ze spotkania z Tobą. Chcemy wykrzyczeć wszyscy razem to, co wypowiedział Piotr na górze Tabor, gdy Ty przemieniłeś się w jego obecności: „Panie, dobrze, że tu jesteśmy”!

2. Dziękczynienie za kapłaństwo 
Następnie wziął chleb, odmówiwszy dziękczynienie, połamał go i podał im, mówiąc: «To jest Ciało moje, które za was będzie wydane: to czyńcie na moją pamiątkę!» Tak samo i kielich [wziął] po wieczerzy, mówiąc: «Ten kielich to Nowe Przymierze we Krwi mojej, która za was będzie wylana. (Łk 22, 19-20).
Jezu ukryty w Najświętszym Sakramencie! Podczas Ostatniej Wieczerzy otaczali Cię ci, których sam powołałeś. To właśnie wtedy ustanowiłeś nie tylko sakrament Eucharystii, ale także kapłaństwo. Te dwa sakramenty ściśle się ze sobą łączą. Przecież nie byłoby Eucharystii bez kapłanów a kapłaństwa bez Eucharystii. Panie Jezu, dzięki Twojej nieskończonej miłości pozwalasz nam przyjmować Cię żywego do serca każdego dnia. Kapłani to Szafarze Twoich świętych tajemnic, dzięki którym jest to możliwe. Panie, Ty nie powołujesz uzdolnionych, lecz uzdalniasz powołanych. Dziękujemy Ci za każdego kapłana, który odpowiedział na Twoje zaproszenie, prosimy spraw, aby byli dla nas przewodnikami na tej ziemskiej wędrówce. Panie, przez ich ręce są sprawowane Najświętsze Sakramenty, bez których nie moglibyśmy się z Tobą jednoczyć. Prosimy Cię pozwól im być świadkami Twojej miłości, aby swoim życiem dawali przykład bezwzględnego powierzenia się Tobie. Dziękujemy ci, Miłosierny Panie, za zakonników i siostry zakonne, które przez służbę najbiedniejszym służą Tobie. Otocz ich opieką, aby wytrwali w tej ciężkiej, ale jakże pięknej służbie. Niech wszystkie ich trudy tu na ziemi będą zjednoczeniem z Tobą, Panie. 
…. chwila ciszy….
Panie Jezu, Ty wybrałeś Twoich kapłanów spośród nas i wysłałeś ich, aby głosili Twoje Słowo i działali w Twoje Imię. Za tak wielki dar dla Twego Kościoła przyjmij nasze uwielbienie i dziękczynienie. Prosimy Cię, abyś napełnił ich ogniem Twojej miłości, aby ich kapłaństwo ujawniało Twoją obecność w Kościele. Ponieważ są naczyniami z gliny, modlimy się, aby Twoja moc przenikała ich słabości. Nie pozwól, by w swych utrapieniach zostali zmiażdżeni. Spraw, by w wątpliwościach nigdy nie poddawali się rozpaczy, nie ulegali pokusom, by w prześladowaniach nie czuli się opuszczeni. Natchnij ich w modlitwie, aby codziennie żyli tajemnicą Twojej śmierci i zmartwychwstania. W chwilach słabości poślij im Twojego Ducha. Pomóż im wychwalać Twojego Ojca Niebieskiego i modlić się za grzeszników. Mocą Ducha Świętego włóż Twoje słowo na ich usta i wlej swoją miłość w ich serca, aby nieśli Dobrą Nowinę ubogim, a przygnębionym i zrozpaczonym – uzdrowienie. Niech dar Maryi, Twojej Matki, dla Twojego ucznia, którego umiłowałeś, będzie darem dla każdego kapłana. Spraw, aby Ta, która uformowała Ciebie na swój ludzki wizerunek, uformowała ich na Twoje podobieństwo, mocą Twojego Ducha, na chwałę Boga Ojca.
3. Prośba za kapłanów 
Panie Jezu, jak dobrze, że dałeś nam kapłanów, którzy w Twoim zastępstwie nas prowadzą, głoszą nam Twoje słowo, sprawują Eucharystię oraz jednają nas z Tobą i pomiędzy nami! Dziękujemy Ci za zaufanie do ludzi i za to, że chcesz w Twoim człowieczeństwie pozostawać tak blisko nas. Ty sam najlepiej wiesz, jakie podjąłeś ryzyko. Przecież żaden człowiek nie może Twojej wielkości, miłości i ojcostwa tak przedstawić i przekazać, jak ono na to zasługuje. Jest to jakby dalszy ciąg Twojego uniżenia po staniu się człowiekiem i śmierci krzyżowej, że wybrałeś ludzi, by przez sakramentalny udział w Twoim kapłaństwie, w Twoim imieniu i Osobie prowadzili Lud Boży. 
Od początku wiedziałeś o ludzkich ograniczeniach i grzechach Twoich wybranych, ale, jak to jest zawsze, te słabości mają uczynić Twoją wielkość i miłosierdzie bardziej widocznymi. Chcemy być wdzięczni za tych ludzi, przez których otrzymujemy Twoją łaskę. Chcemy ich szanować jako Twoich zastępców, choć nie wolno nam przeceniać ich roli, bo tylko Ty jeden jesteś Bogiem, Ty jeden jesteś pośrednikiem, Ty jeden prawdziwym Arcykapłanem! Niech żaden człowiek nie oddziela nas od Ciebie: żaden święty niech nie usuwa Ciebie w cień – żaden grzesznik nie oddala nas od Ciebie! 
Dlatego prosimy Cię o właściwą miarę w odniesieniu do naszych kapłanów. Pozwól nam zawsze patrzeć na nich w wierze, ale także realistycznie. Uczyń kapłanów mocnymi, mądrymi i wiernymi w naśladowaniu Ciebie – nas zaś pokornymi, gotowymi przyjąć pomoc i mądrymi w międzyludzkich relacjach. 

…chwila ciszy…

Panie Jezu, pozwól nam lepiej zrozumieć, co to znaczy, że nie tylko kapłani mają wielką odpowiedzialność za swoje wspólnoty, ale że także wszyscy chrześcijanie są współodpowiedzialni za swoich braci-kapłanów. Dlatego prosimy dla nich o oczyszczającą 
i uświęcającą moc Twojej Krwi, którą tak często mają w swoich rękach, gdy dla nas wszystkich unoszą ku niebu kielich Eucharystii. 
Pozwól nam z szacunkiem spotkać tych, którzy przez święcenia i urząd są tak blisko Ciebie. Pozwól też jednak z miłością widzieć prawdę i po imieniu nazywać momenty, kiedy odpowiedzialni za Twoją trzodę mylą się lub okazują ludzką słabość lub złość. Daj odwagę do budującej krytyki, mądrość rozpoznania właściwej chwili, wyczucie pomocnych słów 
i umiaru, który przynosi ratunek, by nikt przez nasze bierne milczenie nie stracił wiary i łaski. Strzeż nas jednak przed niepotrzebnym rozszerzaniem negatywnych sensacji! Jak matka, która widzi błędy swoich dzieci i razem z nimi je niesie, by uzdrawiać i ratować, tak i my nie chcemy zamykać oczu na to, co niesprawiedliwe, ale wkraczać tylko tam i tylko w taki sposób, by uniknąć większej szkody i pomóc tym, którzy są w błędzie. 

4. Prośba za rodziny 
Jezu Drogi, Ty jesteś obecny także w naszych rodzinach, w naszych małych domowych Kościołach. Cząstka Ciebie jest ukryta w każdej bliskiej nam osobie. Tak mało z nas zdaje sobie z tego sprawę na co dzień. Jezu, Ty sam wiesz jak dziś wygląda życie rodzinne. Bardzo często rozmawiamy o Kościele, o duchownych, ale tak rzadko potrafimy podzielić się naszą relacją z Tobą, Jezu. Coraz częściej wolimy przeżywać ją w samotności. Prosimy Cię Panie, daj nam łaskę jedności w rodzinie, abyśmy nie zamykali się na Twoją Świętą Obecność w drugim człowieku. Ty wiesz, że tak wielu z nas modli się o nowe, święte powołania, jednak często nie możemy pogodzić się z powołaniami w naszych rodzinach. Tak wielu rodziców boi się, że utracą swoje dzieci jeśli wybiorą one życie konsekrowane. Jezu, prosimy Cię, daj rodzicom powołanych łaskę wyrozumiałości. Pomóż im zawierzyć swoje dzieci Twojej Opatrzności. 
Jezu, Ty wciąż powołujesz tak wielu do życia konsekrowanego. Często przemawiasz w ich duszy już od najmłodszych lat. Nie narzucasz się, lecz cicho pukasz do ich serc i czekasz aż otworzą. Prosimy Cię, aby rodziny stały się żyzną glebą, na której będą wschodzić nowe powołania.

5. Prośba za klerykami WSD diecezji bydgoskiej oraz o nowe powołania 
Panie Boże, Ty wiesz, jak wielkie żniwo czeka na robotników. Prosimy Cię, Panie żniwa, abyś wyprawił robotników swoich. Pozwól nam dostrzegać potrzeby ludzi żyjących na świecie w naszych czasach: głód, jaki trawi, to nie głód chleba, a pragnienie wody to pragnienie słowa. Posyłaj robotników dobrze przygotowanych, którzy widzą zakres swoich możliwości, we właściwą stronę skierują swe kroki i zbiorą plony na chwałę Twego świętego imienia. Wierzymy, że Ty mocą swoją przez ich ręce przekształcisz naszą słabość w siłę, naszą nieudolność w skuteczność, nasze wahanie w pewność. Panie Boże, prosimy Cię, poślij robotników na żniwo swoje.
Panie Jezu, polecamy Tobie kleryków naszego bydgoskiego seminarium. Pragniemy prosić Cię o potrzebne dary Ducha Świętego dla nich. Daj im siłę na czas formacji, aby się nie poddawali. Pomóż im właściwie rozeznać swoje spełnienia powołania. W tym szczególnym czasie jakim jest Wielki Post pomóż im Panie Jezu wyciszyć się i przepełnić Twoim Słowem. Wierzymy, że to da im siłę do wiernej służby u Twojego boku. 
Wspieraj także ich wychowawców i profesorów, by obdarzeni łaską mądrości właściwie towarzyszyli alumnom na drodze formacji duchowej i intelektualnej.
6. Modlitwa o rozeznanie powołania
Panie Boże, który jesteś Stwórcą wszystkiego, co istnieje, bądź uwielbiony! Proszę Cię za tych, którzy rozeznają swoje powołanie. Ty stwarzając człowieka, wyznaczyłeś mu drogę do celu, którym jest niebo, szczęście wieczne. Pragniesz, aby każdy człowiek był szczęśliwy jako Twoje dziecko. Wzywasz go, aby swe powołanie do świętości realizował na drodze wyznaczonej mu przez Ciebie. 
Proszę Cię, Panie Jezu, pomóż rozeznać swe powołanie każdemu człowiekowi, zwłaszcza młodemu. Niech każdy, kto usłyszy Twoje słowa: „Pójdź za Mną!” spotka kogoś, kto zafascynuje go Tobą i pomoże mu rozpoznać jego drogę. Duchu Święty, napełnij swymi darami umysł i serce każdego, kto ma dokonać wyboru drogi życia. Spraw, aby dokonał dobrego wyboru i aby współpracował z Tobą w jego realizacji. 
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